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Przemówienie P„ Prezydenta P.
w  20-iecie niepodległości

W arszawa, 11. XI. (P A T ). Z okazji 20-tej rocz­
n icy odzyskania N iepodległości Pan Prezydent 
R zeczypospolitej w ygłosił następujące przem ów ie­
nie, transm itowane przez Polskie R adio :

D ziś zamykamy i bilansujem y pierwsze dwa 
dziesięciolecia w tej najbarw niejszej księdze, 
w której historia obok, wyroków Opatrzności za­
pisała na zawsze działania ludzi, w której fakty 
i czyny są nieodwołalne i już niezmienne, a któ­
rej tutuł brzm i: N iepodległa i Z jednoczona P ol­
ska.

W iem y, że treść h istorii każdego now ego dzie­
sięciolecia , zależeć będzie przede wszystkim od nas 
samych.

Chcąc w łaściw ie oceniać teraźniejszość i budo­
w ać hasła dla przyszłości, musimy stale m ieć przed 
wzrokiem i sumieniem narodowym  obraz naszej 
przeszłości. Z niej bowiem  wynika, że możemy 
łatw o zm arnować setki zwycięstw , a setką boha­
terskich wysiłków nieraz nie zdołam y okupić jed ­
nej klęski.

11-go listopada 19918 r. słabość nasza wystar­
czała do zabezpieczenia Polski —  w obec słabości 
i upadku wielu potęg świata. Dziś siła i praca 
innych narodów, wym aga pracy i siły —  zwartej 
i czu jnej —  całego narodu polskiego.

 :o O o :----------

Pan Prezydent na Slasku Cieszyńskim
Cieszyn, 11. X I. (P A T ). D zisiejsze uroczysto­

ści, związane z obchodem  20-lecia roczn icy  N ie­
podległości, uświetnione obecnością  Pana Prezy­
denta R. P., szefa rządu i m inistrów, zamieniły 
się w wielką m anifestację uczuć patriotycznych 
ludności Śląska Zaolzańskiego.

Po nabożeństwie burm istrz m. Cieszyna w. 
dłuższym przem ówieniu pow itał p. Prezydenta, 
który w odpowiedzi na przem ów ienia przedsta­
w iciela  społeczeństw a śląskiego, ośw iadczył: 
„Przybyłem  do was w tym tak ważnym dla 
narodu polskiego dniu, żeby szczególnie podkre­
ślić, jak  jesteście mi drodzy".

R adość przepełnia me serce, gdy widzę, że w ła­
śnie ten lud ukochany, zespolony dziś z macierzą, 
będzie stanow ił wespół z ludnością innych dzielnic, 
naród potężny, zjednoczony.

W śród naszych szeregów, swą wagą, swymi

uczuciam i patriotycznym i, będziecie czynnikiem, 
który —  ja  wierzę —  będzie przodował w pracy 
dla państwa.

Za chw ilę będę dekorował odznaczeniam i za­
służonych działaczy też ziemi w im ieniu R zeczy­
pospolitej, dając wyraz uznania dla ich zasług.

W ierzę, że to nie w szy scy , że jeszcze w ielu  za­
służy sw oją pracą dla Polski na to specjalne w y­
różnienie.

Będę dekorował wśród tego zastępu i tych, co 
byli zdecydowani wiele krwi przelać za waszą 
wolność.

Będę dekorował gen. Bortnowskiego, który 
z w oli naczelnego wodza objął dowództwo nad siłą 
zbrojną, operującą na Śląsku zaolzańskim, która 
niosła wam w olność.

Cieszę się, że jego  jako pierwszego osobiście 
udekoruję.

Kard. Faulhaber o prawach jednostki
w państwie

W  pierwszą niedzielę listopada arcybiskup m o­
nachijski kardynał Faulhaber w ygłosił w kościele 
N. M. M arii (L iebfrauenkirche) w Monachium ka­
zanie, które pośw ięcił obronie zasad katolickich, 
zagrożonych przez błędne teorie nacjonal-socja- 
lizmu.

Kardynał zw rócił się przede wszystkim przeciw 
zatracaniu w Trzeciej Rzeszy praw jednostki 
i wskazywał, na czym polegają obowiązki jednost­
ki względem  państwa. W  fałszyw ym  pojm ow aniu 
stosunku jednostki do państwa spoczywa źródło 
również obecnych napiętych stosunków między

Kościołem  i państwem. Napięcie to może być usu­
nięte, jeżeli wprow adzi się równow agę m iędzy pra­
wami i obowiązkami obywatela. Rola obywatela 
w państwie nie ogranicza się jedynie do wykony­
wania obowiązków, ktokolwiek spełnia swe obo­
wiązki, ma także prawa. Prawa jednostki stresz­
czają się w czterech zasadniczych punktach. Po 
pierw sze: prawo do w iary w Boga, po drugie: p ra ­
wo do religii, z tam tej w iary w ypływ ające, po trze­
cie : prawo słuchania głosu własnego sumienia i po 
czw arte: prawo współdziałania z państwem. (K A P ) 

 :o O o :----------

Nowy prezydent Turcji
Ankara, 11. XI. (P A T ). Prezydentem repu­

bliki tureckiej wybrany został jednom yślnie 
Ismet Inonu. N ow owybrany prezydent urodził 
się w Smyrnie 1880 roku. Po ukończeniu szkoły 
artyleryjskiej, został profesorem  w tejże szkole. 
Brał udział w pacyfikacji Palestyny i w w ojn ie 
bałkańskiej. W  czasie w ojny św iatow ej jest szefem
1-go oddziału sztabu generalnegoż Po zawieszeniu 
broni za przykładem Ataturka ucieka z Konstanty­
nopola. W  w ojn ie n iepodległościow ej mianowany 
został naczelnym  dowódcą armii zachodniej, zada­
je  Gi-ekom dwie krwawe porażki. Po proklam ow a­
niu republiki obejm uje stanowisko prezesa rady 
m inistrów , zachow ując rów nocześnie tekę spraw

zagranicznych. 
F ethy Beyowi. 
rządu.

W  rok później ustępuje m iejsca 
W  r. 1925 staje znowu na czele

Trzęsienie ziemi na Alasce
Marsylia, 11. X I. (P A T ). Sejm ografy tutejsze 

zarejestrow ały trzęsienie ziemi, którego ognisko 
znajdow ało się w okolicach Alaski. Trzęsienie to 
było najsiln iejsze z zarejestrow anych w ciągu o- 
statnich 30 lat i trw ało od godz. 20.31 dnia 10 bm. 
do godz. 23.20.

Odznaczenia orderem „Polonia 
Restituta"

W  uzupełnieniu w czorajszej listy odznaczeń, 
podajem y dziś dalszy szereg nazwisk.

Krzyżem Kom andorskim „P olon ia  R estituta" 
odznaczeni: ks. Józef Archutowski, p rof. U. J . ; 
ks. rektor dr Antoni Szym ański; Karol Olbracht 
Habsburg Lotaryński w Żyw cu ; Bogusław Mie- 
dzińsk i; ks. biskup Józef G aw lina; prof. dr Ta­
deusz Grabow ski; prof. dr Tadeusz K otarbiński; 
p rof. dr Gustaw Edward Przychocki; prof. dr Sta­
nisław W ędkiew icz; p rof. U. J dr Jerzy Smoleń­
ski ; prof. dr K. Rouppert, ks. dr W . Tomaka, b i­
skup sufragan przem yski; ks. dr Stefan W alczy- 
kiewicz i in.

Krzyżem O ficerskim  „P olon ia  R estituta": W. 
Pełczyńska; B. Pochm arski; M. R óg ; Br. Sikorski; 
R. Jahoda-Żółtow ski; T. Gdula; W incenty H yla; 
J. H. Jedynak i in.

Nawet takie oświadczenie 
nie pomogio

Jędrzejów , 11. XI. (P A A ). Jak już wiadomo, 
jednym  z kandydatów, który nie uzyskał mandatu, 
jest b. poseł W aleron. Odgrywał swego czasu czo­
łow ą rolę w Stronnictwie Chłopskim. Chcąc uzy­
skać mandat, wydał oświadczenie, które przyta­
czamy. Pan W aleron mieszka obecnie stale w W ar­
szawie, pracu jąc w samorządzie terytorialnym.

„Chciałbym  do powiatu pow rócić i do tej pra­
cy rolniczej i spółdzielczej 3tanąć. A to jest moż­
liwe jedynie przez wybranie mnie na posła. W  tym 
pow iecie się urodziłem, tu prawie całe życie pra­
cowałem, tu chciałbym  pracować nadal. Oświad­
czam przeto, że gdybym obecnie został ponownie 
na posła wybrany, to z powrotem  w Jędrzejow ie 
zamieszkam i do pracy społecznej razem z Wami 
stanę. W obec tego wzywam wszystkich chłopów, 
którzy się z tym moim oświadczeniem  solidaryzu­
ją  i m ojego powrotu chcą, aby 6 listopada do 
w yborów masowo stanęli i na m oją kandydaturę 
głosow ali".

Węgrzy zajęli całe przyznane im 
terytorium

Budapeszt, 11. X I. (P A T ). W ojska węgierskie 
zakończyły w dniu w czorajszym  zajm owanie przy­
znanych W ęgrom  obszarów. W  dniu tym oddziały 
w ojsk w kroczyły do m iast: Koszyce, Ungwar (Uż- 
horod ), Munkacs (M unkaczew o), Losonc i Rima- 
szombat. Ludność witała wojska z entuzjazmem.

Zamykanie klasztorów w Austrii
W iedeń, 11. XI. (P A A ). Po zamknięciu i ska­

sowaniu klasztoru Franciszkanów w Salzburgu 
przyszła obecnie kolej na klasztor „b raci m iłosier­
nych" w Innsbrucku. Nam iestnik Rzeszy w Austrii, 
dr Buerckel, w yjaśnia w specjalnym  okólniku, że 
zam knięcie klasztoru innsbrucKiego nastąpiło z po­
wodu „w ykroczeń  przeciw ko m oralności". Jak w i­
dzimy, antykatolicka propaganda na terenie Austrii 
operu je tymi samymi argumentami, jakim i posłu­
giw ała się w katolickiej N adrenii i W estfalii. P o­
za klasztorem  w Innsbrucku skasowane m ają być 
w najbliższych  dniach dwa dalsze klasztory oraz 
liczne szkoły klasztorne.

LAPOŃCZYCY OTRZYMUJĄ UNIWERSYTET.
Światło w iedzy zdobywa coraz szersze rejony 

i sięga obecnie daleko na północ w m roczną strefę 
polarnych zórz. Rząd fiński, który położył w ielkie 
zasługi dla zwalczania analfabetyzmu w śród la- 
pończyków , zamierza obecnie, gdy procent analfa­
betów wśród północnych nomandów i pasterzy re­
n iferow ych  spadł do 3 proc., założyć uniwersytet 
w najdalej na północ wysuniętym  m ieście F in­
landii. W ykłady na tym uniw ersytecie odbywałyby 
się wyłącznie w języku Lapponów.
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Kino „ŚWIT** ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 1S2-P1.
Od piątku, dnia 28 października 1938. Rewelacja X X  wieka I Film cado!

KRÓLEWNA ŚNIEŻKA
Realizacji słynnego WALTA DISNEYA twórcy niezrównanych tllmów rysunkowych

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godziuy 3-ej popołudniu.

Wystawa dzieł Jana Matejki
w Muzeum

W ystawa dzieł M atejki w Muzeum Narodowym 
w Krakowie została ostatnio wzbogacona nowymi 
eksponatami, pozyskano bowiem szereg wczesnych 
dzieł mistrza. Są to między innymi portrety rodzi­
ców żony Matejki, jej brata Stanisława Giebułtow­
skiego, Antoniego Leonarda Serafińskiego i Joan­
ny z Giebułtowskich Serafińskiej. Dzieła te, pocho­
dzące z m łodzieńczego okresu tw órczości mistrza, 
pulsujące ju ż jednak jego  wielkim geniuszem, są 
Ogółowi nieznane. Otaczane troskliwą opieką ro­
dziny M atejki w W iśniczu i Bochni, nadesłane zo­
stały dzięki Jej życzliw ości na wystawę. Dla w iel­
bicieli tw órczości M atejki stanowią one rewela-

Kościół na tie dziejów
(W ykłady naukow o-religijne w Krakowie).

W  chwili, gdy we wszystkich niemal większych 
miastach Polski powstają t. zw. „Instytuty wyższej 
kultury religijnej", Kraków może śmiało pochwa­
lić się tym, że już od szeregu lat ma u siebie coś, 
co wprawdzie nie nazywa się „instytutem", ale 
w gruncie rzeczy tę samą spełnia rolę. Od szeregu 
lat organizuje się w Krakowie cykle wykładów na 
tematy religijne. Momentem, który tym wykładom 
nadaje niemal ten sam charakter, jaki mają „in­
stytuty kultury religijnej", jest to, że począwszy 
od 1934 r. organizuje się je jako systematyczne 
kursy wiedzy religijnej.

Tegoroczny cykl wykładów, rozpoczynający się 
w Domu Katolickim z dniem 16. XI. b. r., poświę­
cony jest historii Kościoła. Każdy myślący katolik 
uświadamia sobie aż nadto jasno, że z Kościołem 
zrośnięte jest od początku do końca całe jego życie 
religijne. Z rąk Kościoła przyjmuje on zasady swej 
wiary i poręczenie ich prawdziwości, z jego rąk 
otrzymuje sakramenta zaszczepiające i rozwijają­
ce w nich nadprzyrodzone życie łaski, pod jego 
okiem macierzyńskim rozwija się i wzrasta od 
najwcześniejszej młodości aż do późnej starości. 
Z tego względu tegoroczne wykłady mają szczegól­
ne znaczenie. Będą one obejmować 17 prelekcji. 
Na pierwszą część (do świąt Bożego Narodzenia) 
złożą się następujące odczyty:

Środa 16. XI. b. r. Chrześcijaństwo i świat sta­
rożytny", ks. dr Szczepan Szydelski, prof. U. J. K.

Środa 23. XI. „Od Nerona do Teodozjusza Wiel­
kiego", ks. dr Marian Michalski, zast. prof. U. J.

Środa 30. XI. „Św. Augustyn na przełomie wie­
ków", ks. dr Jan Czuj, prof. U. J. P.

Środa 7. XII. „Kościół wobec państwa w wie­
kach średnich", dr Adam Vetulani, prof. U. J.

Środa 14. XII. „Filozofia średniowieczna", ks. 
dr Konstanty Michalski, prof. U. J.
Domu Katolickiego. Początek o godz. 6 wieczór.

Wykłady odbywać się będą w sali niebieskiej 
 ooo-------

Owoce faniefą
Na rynku owocarskim zauważyć się dała zniż­

ka cen. Zdaniem hurtowników, zbyt wygórowane 
ceny na owoce krajowe w ostatnich paru tygod­
niach spowodowały zmniejszony popyt; w związku 
z tym kupcy zmuszeni byli obniżyć ceny, tym bar­
dziej, że jabłka tegoroczne bardzo łatwo się psują. 
Dotyczy to m. in. takiej odmiany, jak Glogierówka, 
która już teraz się marszczy i psuje, zwłaszcza 
w tych miejscach, gdzie skórka nosi ślady opry- 
skiwań, wykonanych widocznie nieodpowiednimi 
cieczami, bądź w niewłaściwej porze. Dowóz owo­
ców krajowych jest średni, jakość stopniowo się 
W aaw ia , spadów jest coraz mniej (PAA).

SKŁADKI ZŁOŻONE W  ADM. „GŁOSU NARODU";
Na Arcyb. Kom. Rat.: Tomaszowie Barańscy — 

zł  5— , S. P. — zł 1.50, Janina Smreczyńska zł 3.— .
Na kuchnię 8. Samusli: Maria I.ewaj, Wielicz­

ka — zł

Narodowym
cyjny materiał. W zbogaciły rów nież wystawę dwa 
obrazy religijne m istrza oraz portret Adama i Ma­
rii z Potockich hr. Sierakowskich. Ten ostatni wy­
konany przez Matejkę ołówkiem (rysunki portre­
towe Matejki są bardzo rzadkie) został nadesłany 
na wystawę ze zbiorów' waplewskich Stanisława 
hr. Sierakowskiego. W ystawa dzieł Matejki w Mu­
zeum Narodowym  w Sukiennicach budzi wielkie 
zainteresowanie, jak  świadczy o tym liczna frek ­
w encja składająca się w wielkiej liczbie z w ycie­
czek pozam iejscowych. Ułatwia zwiedzanie pięk­
nie ilustrowany katalog.

 oqo------

Zakład y Skody w  rękach niemieckich?
Praga, 10. XI. (T el.). Wedle krążących pogło­

sek fabryka broni Skody w Pilźnie przeszła w ręce 
niemieckie. Firma Schneider i Creuzot, która sku­
piła w swoim ręku wielką ilość udziałów Skody, 
przeprowadziła obecnie, według tych pogłosek, 
transakcje z Kruppem, w wyniku których otrzy­
mać miał Krupp większość udziałów Skody.

Narazie brak potwierdzenia tej wiadomości.

NOWY DYREKTOR DEP. UB. SPOŁECZNYCH.

Warszawa, 10. XI. (T el.). Dyrektor Departa­
mentu Opieki Społ. Nakoniecznikow-Klukowski 
przechodzi na stanowisko dyrektora Depart. Ubezp. 
Społecznych w tymże Ministerstwie. Jednocześnie 
dotychczasowy szef biura Prasowego w Prezydium 
Rady Ministrów p. K. Okulicz obejm uje funkcje 
dyrektora Depart. Opieki Społecznej a szefem Biu­
ra Prasowego Pr. R. M. zostaje p. Lepecki.

Humor polityczny

H iiz na s£w/u, raz na nraw o
W Czechach dotychczas,
Auta czy konie 
Musiały jeździć 
Po lewej stronie.

I nawet ludzie za modą ową,
Też literowali się lewicowo...

Dziś zmienna Praga,
Za prądem nowym,
Zmienia przepisy 
W  ruchu kołowym.

I z tej przyczyny i za tą sprawą 
Wszyscy dziś jeździć muszą na prawo. 

Wahadło życia 
Już bije z wprawą:
Tak raz na lewo,
I raz na prawo,

By los nie gnębił tym kołowrotkiem, 
Najlepiej byłoby jeździć środkiem.

KARP. („Kurier W arsz.")

Lwów

PROCES ADW. POZOWSKIEGO O ZNIESŁA­
WIENIE ADW. STEIGERA. We środę rozpoczął się 
przed Sądem Grodzkim proces przeciwko adwoka­
towi Pozowskiemu, prezesowi Stronnictwa Narodo­

wego w Krakowie z oskarżenia prywatnego adw. 
Steigera. Dr Pozowski w procesie Doboszyńskiego 
przed sądem lwowskim w swej mowie obrończej 
powiedział m. in., że „Steiger rzucił bombę na ów­
czesnego Prezydenta R. P. W ojciechowskiego i mi­
mo to pozostaje na wolności". Dr Steiger wniósł 
skargę o zniesławienie. Rozprawa została odroczo­
na w celu przesłuchania świadków.

DATOWNIK POCZTOWY KU UCZCZENIU RO­
CZNICY OBRONY LWOWA- Dyrekcja Okr. Poczt, 
i Tel. we Lwowie wydała ku uczczeniu 20-rocznicy 
Obrony Lwowa specjalny datownik okolicznościo­
wy. Datownika tego używać będą urzędy pocztowe 
w czasie od U — 22 b. m.

ARESZTOWANIA WE LWOWIE. W  związku 
z zajściami na terenie Lwowa, policja aresztowała 
dotychczas 25 Ukraińców i 20 Polaków.

Wiadomości sportowe
Kapitan Kałuża o sytuaen w  piłkarstwie 

polskim
Kapitan związkowy PZPN, p. Kałuża, który

wraz z naszą ekspedycją piłkarską wyjechał do 
Irlandii na mecz w dniu 13 b. m. przedstawił prasie 
kilka uwag na temat aktualnej sytuacji w piłkar­
stwie polskim:

„Sytuacja w naszym piłkarstwie uległa ostatnio 
pewnej poprawie. „Dnem kryzysu" był mecz z Niem­
cami W  meczach z Jugosławią i Norwegią zaryso­
wały się już cechy pozwalające żywić nadzieję, że 
jesteśmy na drodze ku pomyślnemu zwrotowi.

Mecz z Irlandią będzie bardzo ciężki, gdyż Po­
lacy odczuwać będą trudy podróży. Ponadto — jak 
wynika z relacji Norwegów — stan boisk irlandz­
kich pozostawia wiele do życzenia. Poza tym liczyć 
się musimy z tym, że Irlandczycy będą chcieli wziąć 
odwet za porażkę w Warszawie.

W  związku z żalami Wilna, że bramkarz Śmi­
głego, Czarski, zapoznawany jest przez kapitana 
związkowego, p- Kałuża oświadczył, że obserwował 
wilnianina na ostatnim meczu Pogoń—Śmigły we 
Lwowie, zna jego wartości i nie przeczy, że Czar­
ski jest talentem, jednak po Madejskim dysponu­
jemy obecnie bardziej rutynowanymi, niż. Czarski 
bramkarzami, n. p. Mrugała oraz Jankowiak z 
Warty.

Problem dopływu nowych talentów do drużyny
narodowej jest kwestią palącą. Jednak w chwili 
obecnej ryzykowne byłoby prowadzić jakiekolwiek 
personalne eksperymenty".

HOKEIŚCI CRACOVII W  HOLANDII I BELGII.
Sekcja hokejowa Cracovii zakontraktowała de­

finitywnie tournee do Holandii i Belgii w pierwszej 
połowie grudnia r. b. W dniach 7 i 8 grudnia roze­
gra Cracovia 2 mecze w Hadze i Antwerpii, a 10 
i U grudnia — dwukrotnie w Brukseli.

W drodze powrotnej hokeiści krakowscy roze­
grają prawdopodobnie parę dodatkowych meczów 
w Niemczech.

BILETY ULGOWE DLA NARCIARZY.

W czasie od 1-go grudnia br. do 15 m aja 1939 
przysługiwać będą członkom PZN bilety ulgowe 
ze zniżką 50% przy przejazdach koleją w celach 
turystycznych i narciarskich.

Zasada ulgowych przejazdów będzie ta sama, co 
w sezonie ubiegłym oraz w sezonie letnim — to 
znaczy — dla uzyskania ulg (poza opłatą należnych 
składek na rzecz PZN) należy wykupić książeczkę 
narciarską, uprawniającą do 32 przejazdów tam i 
z powrotem. Cena książeczki została obniżona do 
zł 7.50. — Równocześnie zniesiono obowiązek na­
klejania nalepek Ligi popierania turystyki na legi­
tymacjach członkowskich.

GARBARNIA— WISŁA.

Małe derby krakowskie rozegra drużyna Wisły 
z Garbarnią w  niedzielę, 13 b. m. na boisku Wisły. 
Garbarnia, która ostatnio zdobyła m istrzostw o P ol­
ski i w eszła do L igi będzie się starała uzyskać jak- 
najlepszy wynik z W isłą, która ostatnio jest w  do­
brej form ie czego dowodem jest zajęcie trzeciego 
m iejsca w Lidze. Obie drużyny wystąpią w peł­
nych składach, dlatego też mecz ten zapowiada 
się bardzo interesująco. Początek o godz. 11,30 
przedpołudniem .

i KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 13
| poleca
P O s t a t n i e  N o w o ś c i !

Bertram A. Kardynał, W służbie ideałów Akcji Katolickiej . .  
S Morawski K. M. i Moszczyński Wl., Co to jest masoneria ? , 
jj Pękala K. X., Akcja katolicka wobec komuuiamu . ,
| Rops D. H., Nędza i My
| Siwek P. X. T. j., Sokół polski i jego ideologia . , ,

i . zł 7-50 
. „ 2-50 

* , „ 4 —1
. „  V50
. „ -  50
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Obchód 20-lecia niepodległości
w Krakowie

Kalendarzyk katolicki
SOBOTA 12 LISTOPADA. Św . Marcina, Papieża. 

Św. Marcin rządził Kościołem od 649 do 655 r. Zo­
stał skazany na wygnanie przez cesarza bizantyń­
skiego za potępienie herezji monoteleckiej. Ciało 
jego spoczywa w Rzymie, w kościele św. Sylwestra 
i Marcina.

W schód słońca o godz. 6.50, zachód o godz. 15.49. 
Długość dnia 8 godzin 59 minut.

 ooo------

'K .r o n i k a  k r a k o u r & k a
a e r o k l u b  k r a k o w s k i  s z k o l i  m ł o d y c h

PILOTÓW. Lotnictwo stało się dziś potężnym środ­
kiem rozwoju i obrony Państwa. Aerokluby krze­
wiąc zamiłowanie do pięknego sportu lotniczego 
i opanowania oceanu powietrznego nad własnym 
krajem, spełniają jedno z najważniejszych zadań 
dla tworzenia rezerw dla obrony jego granic i roz­
woju mocarstwowej potęgi- Aeroklub Krakowski 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów; a) na pilotów 
szybowcowych. Warunki; wiek 16— 19 lat nieprze- 
kroczonych, dobre warunki zdrowotne, ukończenie 
I. stopnia Przysp. Wojsk., b) na pilotów motoro­
wych, warunki: wiek 17—20 lat nieprzekroczonych, 
ukończenie II stopnia Przysp. W ojsk, ukończona 
kat. szyb. A. i B, dobre warunki zdrowotne- Kursa 
teoretyczne i praktyczne bezpłatnie. Wpisy w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 17—18 do dnia 20 
grudnia b. r. ul. Basztowa 10-

SKŁADKI NA ARCYBISKUPI KOMITET RA­
TUNKOWY. Na rzecz Krakowskiego Arcybiskupie­
go Komitetu Ratunkowego wpłynęły do dnia 3 bm. 
następujące ofiary: A. Szarscy 50 zł, Tow. Kat.
Właśc. Realn. 20 zł, dyr. Z. Józefczyk 10 zł, dr B. 
Macudziński 10 zł, dr B. Kauzal 2 zł, A. de Lage z 
Grochowa 5 zł, J. hr. Tarnowski ze Suchej 100 zł,
B. Pelczarski 25 zł, M. Ostaszewska 20 zł, W. Osta­
szewski 20 zł, A. Miliński 5 zł, A. Froncz 40 zł, dr 
A. Żabiński 10 zł, M. Schabl 5 zł, Apteka Redera 
10 zł, adw. E. Dworzański 1 zł, W. Ostolska i H. 
Jukowska z Chrapina 20 zł, prof. dr L. Wachholtz 
5 zł, inż. J. Cyrankiewicz 100 zł, Pamięci Matki A. 
D. 5 zł, A. Łojasiewicz 8 zł, dr R. Stuhr 3 zł, O. O. 
Jezuici Wyd. Apostolstwa Modlitwy 100 zł, T. Gór­
scy z Roźwienicy 10 zł, T. Szydłowscy 5 zł, R. Bucz­
kowie 5 zł, prof. K. Dziewoński 5 zł, M. Rutkowscy 
50 zł, A. Krzyżanowski 10 zł, dr K. Murdzieński 3 
zł, S. Jasińska 3 zł, inż. Z. Wasyliszyn 2 zł, M. Ja- 
zielska 5 zł, Z. Birkenmayerowa 5 zł, H. Nowicka 

T z ł ,  prof. W. Szumowski 10 zł. W  tym roku Zarząd 
uchwalił wydawać w pełnej ilości obiady i posiłki 
już od dnia 15 listopada — głównie ze względu na 
ludność na peryferiach miasta, gdzie głód stale go­
ści, zwłaszcza w rodzinach obarczonych licznymi 
dziećmi. Ofiary składać można w Administracjach 
miejscowych dzienników katolickich, w Związku 
„Caritas" M. Rynek 7, w biurze Komitetu Straszew­
skiego 18, parter, codziennie od 10—12 godz., wre­
szcie na konto P. K. O. 405.825.

ZNALEZIONE PRZEDMIOTY CZEKAJĄ NA 
WŁAŚCICIELL W depozycie rzeczowym w Gł. Ka­
sie Miejskiej znajdują się nieodebrane dotąd rzeczy, 
znalezione w ciągu roku 1938 i lat poprzednich. — 
W łaściciele mogą zgłaszać się w W ydziale Finan­
sowym —  Oddział Skarbowy, Ratusz, II p. drzwi 
Nr. 13, gdzie po udowodnieniu prawa własności, 
przedmioty te zostaną im wydane.

 oOo-----
ZMARLI W KRAKOWIE: śp. ze Skowrońskich 

Antonina Krawusiowa 1. 44, kupcowa; śp. Michał 
Rekliński 1. 43, pracownik P. K. P.; śp. z Piteków 
Maria Sikorowa 1. 44; śp. z Sataleckich Agnieszka 
Jugendfeinowa 1. 76, obyw. m. Krakowa.

Kom unikaty
POCIĄG POPULARNY Z KRAKOWA DO KATO­

WIC. Odjazd z Krakowa dnia 13 b. ni. (niedziela) 
o godz. 8.30, przyjazd do Katowic o godz. 10.10, od­
jazd z Katowic o godz. 20,15, przyjazd do Krakowa 
o godz. 22.30. W programie: zwiedzanie miasta. — 
Opłata za przejazd w obie strony wraz z kuponem, 
upoważniającym do bezpłatnego zwiedzenia miasta 
wynosi: 3.00 zł. — Karty kontrolne (bilety kolejowe) 
sprzedają i udzielają inform acji: P. B. P. „Orbis", 
Rynek Główny i Plac Kolejowy Two „Wagons-Lits- 
Cook", Sławkowska 12, oraz kasa osobowa (zagra­
niczna) na dworcu kolejowym w Krakowie do dnia 
12. XI. b. r. godz. 14.

„POMOC JĘZYKA W  WALCE O KONSUMEN­
TA". Zebranie Tow. Miłośników Języka Polskiego 
z odczytem prof. dra Z. Klemensiewicza p. t. „Po­
moc języka w walce o konsumenta" odbędzie się 
w niedzielę 13 bm. o godz. 11 w sali Seminarium 
Polonistycznego przy ul- Gołębiej 20, I. p.

ODCZYT O DRODZE WODNEJ ZAGŁĘBIE WĘ­
GLOWE r — C. O. P. — MORZE CZARNE. Liga 
Morska i Kolonialna Obwód Kraków—Miasto za­
wiadamia, że dnia 18 b. ni. o godz. 19 w sali Tow. 
Technicznego przy ul. Straszewskiego L. 28, wygłosi 
odczyt przewodniczący Wydziału Żeglugi Śródlą­
dowej LMK. inż. Alfred Konopka na temat: „Droga 
wodna Zagłębie Węglowe — Centralny Okręg' Prze­
mysłowy — Morze Czarne". Wstęp wolny.

Uroczystości, związane z obchodem  20-lecia nie­
podległości, rozpoczęły się we czwartek. Przed po­
łudniem odbyły się we wszystkich szkołach kra­
kowskich uroczyste poranki. Po południu o godzi­
nie 17.30 na dziedzińcu W awelu przed kryptą pod 
W ieżą Srebrnych Dzwonów zgrom adzili się przed­
stawiciele władz z w ojew odą Tym ińskim  na czele, 
przedstawiciele wyższych uczelni i korpus oficerski 
z gen. Mondem na czele. Gen. Mond odebrał raport 
od dow ódcy kompanii honorow ej, po czym przed­
staw iciele władz zeszli do krypty, gdzie złożyli 
w ieńce u trumny ś. p. Marsz. Piłsudskiego.

O godzinie 18.30 odbyła się na Rynku Głównym 
ogólna manifestacja społeczeństwa krakowskiego. 
Z trybuny, ustawionej pod Sukiennicami, w ygło­
sił przemówienie przedstawiciel Komitetu Obywa­
telskiego ławnik m iejski inż. H. Dudek, który m. 
in. pow iedział:

„Robotnik znajduje pracę, nasze miasta za­
czynają przywdziewać szatę zachodu, bezrolny 
chłop dzięki reformie rolnej dostaje warsztat 
pracy i staje się prawdziwym obywatelem, który 
żywi i broni. —  Polskę dźwigamy wzwyż —  aby 
zajęła godne miejsce w hierarchii państw Eu­
ropy, pomni jej znaczenia w epoce Jagielloń­
skiej. I chociaż tak, jak wielki Prokop w „Dzie­
jach Pielgrzymstwa Narodu Polskiego" przewi­
dział —  różne chcemy wdziać szaty tej Matce 
Ojczyźnie i różnie pomalować ściany domu na­
szego —  to jedno jest pewne —  że ściany te stać 
mogą tylko na fundamentach i filarach, na któ­
rych wyryte będą słowa B ó g  i O j c z y z n  a“.
Następnie dyr. L. Strojek odczytał kilka w yjąt­

ków z pism Marsz. Piłsudskiego.
O godzinie 20 odbył się w Starym Teatrze uro­

czysty w ieczór, urządzony przez K. P. W.
Miasto było pięknie udekorowane flagam i, w ie­

czorem zaś zabytkowe budowle były iluminowane.
Główne uroczystości odbyły się w piątek. O go­

dzinie 8 odprawione zostały w krakowskich koś­
ciołach nabożeństwa szkolne. W katedrze na W a­
welu Ks. M etropolita Sapieha w asyście ks. In fu ła­
ta dra Podwiną, ks. Prałata Mazanka i ks. Prałata 
Jasińskiego odprawił pontyfikalną Mszę św. Na 
Mszy św. była obecna kapituła z Ks. Biskupem 
drem Rospondem na czele, w ojew oda dr Tymiński, 
w icew ojew oda dr Małaszyński, rektorzy szkół wyż­
szych, prezydent miasta dr Kaplicki, starosta grodz 
ki dr W ojnarowski, starosta powiatowy dr Łach,

PRELEKCJA O TWÓRCZOŚCI MATEJKI. Dnia 
13 b. m. o godz. 13, odbędzie się na wystawie Ma- 
tejkowskiej w Muzeum Narodowym w Krakowie, 
prelekcja red. Dienstl-Dąbrowy na temat: „Twór­
czość Matejki". Zbiórka o godzinie 12.50 przed wej­
ściem do Muzeum Narodowego w Sukiennicach. — 
Wstęp wraz ze zwiedzaniem wystawy 50 gr., dla 
członków Związku Hallerczyków wstęp bezpłatny.

 OQO :
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota, 12. XI. „Ormianin z Bejruthu".
Niedziela, 13. XI. po poł. „Jan"; wiecz. „Balla­

dyna".
Poniedziałek, 14. XI. „Poławiacze pereł".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Granica".
APOLLO: „Florian" (według p ow iesi i .  Ro­

dziewiczówny).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od soboty 12 listo­

pada 1938 r.: „Książę i żebrak".
L. O. P. P.: „Miłość i lży kobiety".
MUZEUM: „W ierna rzeka".
PROMIEŃ: „Robin Hood“, w/g pow. W. Scotta.
SCALA: „Modelka" (Joan Crawford).
STELLA: „Skłamałam" (J. Smosarska).
ŚWIT: „Królewna Śnieżka". Realizacji Walta

Disneya.
SZTUKA: „Ostrożnie profesorze".
UCIECHA: „Więzienie bez krat".
WANDA: „Paweł i Gaweł". W  rolach głównych: 

Adolf Dymsza, Eugeniusz Bodo, Helena Grossówna. 
 x-------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś w 
sobotę po cenach zniżonych A. Grzymały-Siedlec- 
kiego „Ormianin z Bejruthu", W  sztuce opracowa­
nej scenicznie przez reż. J. Karbowskiego występu­
ją : K. Fabisiak (rola tytułowa), oraz M. Arczyńska, 
H. Brochocka, W . Niedziałkowska, J. Wernicz, J. 
Bobrowski, W. Kolwas, Z. Mrożewski, K. Opaliński, 
A. Possart, R. W roński i in.

Jutro w niedzielę popołudniu „Jan", komedia 
Wł. Bus-Feketego, wieczorem „Balladyna" J. Sło­
wackiego.

gen. Mond, konsulowie francuski, holenderski, cze­
chosłow acki i estoński, poczty sztandarowe organi­
zacji i liczna publiczność Po Mszy św. odśpiewa­
no „ B o ż e  c o ś  P o l s k  ę“ .

O godzinie 9.45 odbyło się na dziedzińcu Zam­
ku uroczyste wręczenie A rm ii czterdziestu granat­
ników i ciężkiego karabinu m aszynowego przez 
urzędników i robotników firm y Zieleniewski. Prze­
mówienia w ygłosili dyr. płk. Iwanowski, imieniem 
robotników Prochownik oraz gen. Mond.

O godzinie 11 odbyła się na ulicy Basztowej 
defilada, którą odebrał wojew oda Tymiński w to­
warzystwie gen. Monda. Na osobnej trybunie stali 
przedstawiciele władz, urzędów i szkół wyższych.

Po defiladzie odbyło się w Urzędzie W oje­
wódzkim składanie na ręce b. w ojew ody życzeń 
dla Prezydenta R zeczypospolitej, Naczelnego W o­
dza i rządu. O godzinie 13 odbyła się dekoracja 
osób zasłużonych. Krzyż Kom andorski Polonia 
Restituta otrzymał p rof. Adam Krzyżanowski. —  
Złoty Krzyż Zasługi otrzym ali: Berenda Jan W in­
centy, nadkom. P. P., Boryczko Henryk, Ćwiżewicz 
Franciszek, kierown. szkoły w Bukowinie Ta­
trzańskiej, Inż. D ietrich W itold, architekt Zarz. 
Miejsk. M. Kraków, Glemnówna Jadwiga, przeł. 
Zgrom. SS. Urszulanek (K raków ), Ks. Grochol­
ski Jan, proboszcz w  Zbyszycach, H ollender Emil, 
dyrektor Polsk. Zakładów Bitum icznych Kraków, 
Ippoldt Juliusz, dyrektor pryw. gimn. żeńsk- im. 
Kr. Jadwigi, Kraków, Kabaciński W ładysław, na­
czelnik Wydz. Kuratorium Oki-. Szkoln. Kraków, 
Kasztelewicz W ładysław, dyrektor Ubezp. Społ. 
Zakopane, Kosim Edmund, nadkomisarz P. P.
Kraków, Kozakówna Maria, przełożona prywat,
żeńsk. gimn. kupieckiego, Kraków, Inż. Kukla Mi­
chał, w Porąbce, Kryński Leon, dyrektor W łocław ­
skiego Oddz. Banku Handl., Liszka Paweł, prof. 
Państw. Gimn. W ieliczka, Rosiński Kazimierz 
W ładysław, Kraków, Skalski Stanisław, nadkom.
P olicji Państw. Nowy Sącz, Szapkowski Adam,
Sędziszów, Dr Stopczański Jan, lekarz w Krako­
wie, Skrzypek Antoni, emer. naczelnik W ydz. Izby 
Skarb. Jasło, W zorek Franciszek, prof. gimn. No­
wy Sącz.

Poza tym 39 osób otrzymało Srebrny Krzyż 
Zasługi, 20 osób Brązowy Krzyż Zasługi.

O godzinie 20 odbyło się w Teatrze M iejskim 
uroczyste przedstawienie „Gałązki rozm arynu", 
poprzedzone przemówieniem prof. Poehmar- 
skiego.

„POŁAWIACZE PEREŁ" W OPERZE KRAKOW­
SKIEJ. Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin Je­
rzego Bizeta daną będzie w poniedziałek, dnia 14 
bm. melodyjna i barwna opera „Poławiacze pereł" 
pod dyrekcją kapelmistrza opery warszawskiej Je­
rzego Sillicha. Partię Leili wykona sławna śpie­
waczka Ada Sari. Partnerem jej będzie znany z 
licznych transmisji Polskiego Radia tenor* opery 
warszawskiej Janusz Popławski, zaś Zurgą E. Mos­
sakowski, najznakomitszy baryton scen polskich.

IMRE UNGWAR — świetny pianista-wirtuoz, 
wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem we śro­
dę, 16 bm. w Starym Teatrze. Bilety wraz z garde­
robą w cenie od zł. 1.30 do 4.50 są już do nabycia 
w kasie Starego Teatru.

 ooo-----

M łodzież rękodzielnicza ko czci swego 
patrona

Związek Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielni­
czej w Krakowie obchodzić będzie w niedzielę 13-go 
b. m. uroczystość swego Patrona oraz młodzieży 
polskiej św. Stanisława Kostki. — O godz. 8 w ka­
plicy związkowej przy ul. Skarbowej L. 2, odbędzie 
się uroczysta Msza św„ podczas której młodzież 
przystąpi gremialnie do wspólnej Komunii św. Na­
stępnie całodzienna Adoracja Najświętszego Sakra­
mentu.

O godz, 16 zakończenie Nowenny oraz Nabożeń­
stwo, które odprawi ks. Biskup dr Rospond.

O godz. 19 koło teatralne Związku odegra sztukę 
w 3 aktach Ksawerego Milieskiego p . t , „ G r a n it o w y  
Królewicz Ducha".

ODPOWIEDZI W  SPRAWIE KONKURSU. —  
Ks. J. J. Wilkowice, p. Ropczyce: Listy z rozwiąza­
niem konkursu będą otwarte dopiero 15-^o b. m. 
O ile do listu włożone są ogłoszenia wraz z lite­
rami —  to wszystko w porządku.

ODPOWIEDZI REDAKCJI: Uwaga! Przemyśl.
Prośby wyrażonej w telegramie nie możemy speł­
nić, gdyż Pan nie podał adresu.
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R a d i o
JAKIE WRAŻENIA WYNIEŚLI PRZEDSTAWI­

CIELE RADIOFONII SZWEDZKIEJ Z RADIOWEJ 
PODRÓŻY PO POLSCE. Przed miesiącem odbywali 
podróż po Polsce dwaj przedstawiciele radiofonii 
szwedzkiej, którzy przybyli wraz z wozem trans­
misyjnym ze Sztokholmu, aby nagrać na płyty sze­
reg obrazków z życia, odzwierciedlających twór­
czość, zwyczaje i życie gospodarcze naszego kraju. 
Interesowali się również muzyką i śpiewem ludo­
wym. Wóz transmisyjny radiofonii szwedzkiej po 
zebraniu materiału artystycznego ' pogadankowego 
powrócił niedawno do Szwecji. Jedno z pism w 
Sztokholmie, w związku z podróżą po Polsce repor­
tera radiowego p. Svena Jaerringa, zamieszcza 
przeprowadzony z nim wywiad. W  wywiadzie tym 
p. Jaerring wyraża się o Polsce wprost entuzjasty­
cznie. Stwierdza on, że wbrew zakorzenionej w 
Szwecji opinii Polacy nie są narodem o typie czar­
nookich wschodnich ludów, ale są nadzwyczaj po­
dobni do Szwedów o oczach błękitnych i jasnych 
włosach. „Jest to naród — stwierdza p. Jaerring — 
nawet w masie ludu wprost fantastycznie m iły“ . — 
Mówi on to z doświadczenia, bo wędrując po wsi 
polskiej gościł u chłopów', zaglądał do ubogich chat 
i wszędzie spotykał się z największą uprzejmością. 
Był też w Cieszyńskim w okresie wejścia wojska 
polskiego i stwierdza, iż jest to kraj Polski, zajęty 
gwałtem przez Czechów, kiedy Polska walczyła 
z inwazją bolszewicką-

Program y staw i r a d io y j h
NIEDZIELA, 13 L ISTO PA D A  1938

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 7.15 Pieśń 
porąnna; 7.20 Muzyka poranna; 9.15 Transmisja na­
bożeństwa; 10.30 Muzyka z płyt; 11.45 Audycje dla 
dzieci i młodzieży; 12.03 Poranek symfomezny; 13.00 
Wyjątki z Pism J. Piłsudskiego; 13.05 Przegląd kul­
turalny; 13.15 Muzyka obiadowa; 14.40 Wszystkiego po 
trochu; 15.00 Audycja dla wsi; 16.30 Utwory skrzypco­
we; 17.00 Szkic literacki; 17.15 Muzyka z płyt; 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 19.20 Pogadamca; 19.30 
Muzyka z nłyt; 20.15 Aud. informacyjne. Wiadomości 
sportowe, Przegląd polityczny, Dziennik wieczorny, Ty­
godnik dźwiękowy, Program na jutro; 21.20 Muzyka 
taneczna; 21.40 Wesoła audycja; 22.20 Muzyka tanecz­
na; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny; 23.05 Wiadomości z Pmski; 
'i3.15 Program Warszawy II.

Kraków: godz.; 8.45 Pogadanka dla rolników; 8.55

ft-g i Specjalny 6-cio tygo- 
& dniowy „Kurs Podat­
kowy44 rozpoczyna się 14 li­
stopada. — Wykiadać będą 
d e l e g a c i  Izby Skarbowej. 
W p isy  przyjmuje Oddział 
Związku Księgowych w Pol­
sce, Kraków, Al. Kras ńskie- 

go 28, teł. 149-07.

H o w o t t  włosom przy­
wracamy poprzedni kolor— 
próby—informacje bezpłatnie 
od 9 — 12 w sal. fryzjerskim 
„Wiskidy" Kr. Rynek 43 1. AB

f  idnowiony Salon fi y- 
zjerskl „W IS CIDY" 

Kraków, Rynek L. 43, A. B. 
poleca nowe fryzury i bar­
wienie włosów, które wyko­
nuje P. Bronisław po powro­
cie z Paryża, gdzie odbył 

studia w firmie Oreal 
i Eugene.

Cia s tk a , herbatniki, 
b is z k o p ty  poleca:

Cukiernia J .  Giogowiecka
Kraków, ul. Szczepań­

ska 9.

Kino „PROMIEŃ** T. S. L. ul. Podw ale 6. Tel. 1 2 4 -Z 6 .
Dziś i dni następnych najwspanialszy, najpiękniejszy illm obecnego sezonu prolongowany

R O B I N  H O O D
Dramat wytwórni W A R N E R  B R O S S ,  według powieści W A L T E R  S C O T T A

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W  niedzielę o godzinie 3 po południu.

Czechosłowacja w nowych granicach
C. E. P. z Pragi donosi: Po ostatecznym roz­

wiązaniu kwestii granic Czechosłow acji, możne 
w yobrazić sobie obraz dzisiejszego państwa Cze­
chów, Słowaków i Rusinów Podkarpackich.

Przed układem w Monachium Czechosłowacja 
rozciągała się na obszarze 140.508 km kwadrato­
w ych i liczyła 14,729.536 m ieszkańców (w edług 
spisu ludności z roku 1930). W związku z przyłą­
czeniem niektórych terytoriów  do Niem iec i Pol­
ski, nastąpiły następujące zm iany;

C zechy: Pierw otny obszar 52.752 km kw, zm niej­
szył się po zajęciu przez Niem ców do 35.752 km 
kw., a pierwotna liczba m ieszkańców spadła 
z 7,109.000 do 4,673.000 osób. Strata terytorium  
wynosi zatem 16.309 km kw., strata ludności —  
2,435.000 osób.

K raj M orawsko-Śląski: Z pierw otnego obszaru 
26.807 km kw. zw rócono Niemcom 8.853 km kw., 
Polsce 805 km kw. W edług ostatniego spisu lud-

Muzyka z płyt; 9.05 „Rozmowy z rolnikami"; 11.45 
Muzyka z płyt; 13.05 „Kultura i sztuka"; 34.40 „Dobra 
książka"; 3 4.55 śpiew (z płyt); 15.00 Audycja dla wsi; 
15.15 „Gawęda regionalna"; 19.30 Koncert kwartetu; 
23.05 Zakończenie audycji.

Lwów: godz.: 8.45 „Poranek rolnika"; 10.30 Odsło­
nięcie tablicy pamiątk. ku czci poległych; 11.00 Mu­
zyka z płyt; 13.05 Pogadanka; 14.40 „Trochę pieśni, 
trochę słowa"; 15.00 Audycja słowno muzyczna; 15.25 
„Złota księga gmin"; 19.30 Program na jutro; 19.35 Kon­
cert muzyki lekkiej; 20.10 Wiadomości sportowe lokal­
ne; 28.05 Zakończenie audycji. *

Katowice: godz.: 6.15 „Surmy śląskie"; 6.25 Program 
na dziś; 6.30 Koncert poranny; 7.10 Pogadanka; 8.45 
Pogadanka rolnicza; 3.55 Muzyka z płyt; 9.05 Poga­
danka; 10.30 Muzyka z płyt; 13.05 „Książki o Polsce 
i jej życiu"; 14.00 „Co słychać na Śląsku" ?; 14.50 Au­
dycja słowno-muzyczna; 19.30 „W  niedziela przy że- 
leźnioku"^ 20,10 Wiadomości sportowe; 23.05 Zakoń­
czenie audycji.

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 17.00 Lipsk. 
Koncert; 17.00 Mediolan. Koncert symfoniczny; 18.15 
Wieża Eiffla. Koncert symf.; 19.30 Londyn Reg. Koncert 
symf.; 20.00 Kolonia. „Dubarry" — operetka; 20.15 Mo­
nachium. „Ero" — opera; 20.15 Sottens. Koncert; 21.00 
Bruksela franc. „Cyrulik Sewilski" —  opera; — 21.00 
Rzym. „Madame Butterfiy" — opera; 21.30 Lyon. „An- 
tar" — opera.

ności (1930) na obszarze odstąpionym  Niemcom 
mieszkało 1,007.000 mieszkańców, na obszarze 
zwróconym  Polsce mieszkało 227.000 mieszkańców, 
czyli że liczba ludności kraju M orawsko-śląskiego 
zm niejszyła się o 2,330.000 osób, obszar zm niejszył 
się o 17.149 km kw.

Słow aczyzna: Z  pierw otnego obszaru 49.021 km 
kw. kraj ten traci 10.420 km kw., czyli że obecnie 
obszar Słowaczyzny wynosi 38.601 km kw., tzn., że 
co do obszaru .Słowaczyzna jeszcze pozostaje wię- 
szą niż Czechy. Z dotychczasowej liczby mieszkań­
ców 3,329.000 straciła Słowaczyzna 895.000 m iesz­
kańców. W edług ostatnich obliczeń ze straty tej 
przypada 276.000 na Czechów i  Słowaków i 506.000 
na W ęgrów. Co do liczby mieszkańców, Słow aczy­
zna jest obecnie większa niż okrojony kraj moraw- 
sko-śląski.

Ruś Podkarpacka: Z pierw otnego obszaru —  
12.608 km kw. traci Ruś Podkarpacka 1.580 km 
kw., tak że pozostaje je j 11.028 km kw. Z dotych­
czasowej liczby ludności 725.000 Ruś Podkarpacka 
straciła decyz;,ą w  W iedniu 181.000 ludności, czy­
li że obecnie liczyć będzie 544.000 mieszkańców.

Po ostatecznym ustaleniu nowych granic Re­
publika Czechosłowacka liczyć zatem będzie około 
10 miln. m ieszkańców na obszarze 102.530 km kw. 
Czechów' będzie w nowym państwie około 6,8 m i­
liona, Słowaków7 2,2 miliona, R usinów  Podkarpac­
kich 640.000, N iem ców (w  krajach historycznych 
i na Słowaczyznie (470.000— 480.000. Natomiast 
1,1 m iliona Czechów i Słowaków znalazło się poza 
granicam i państwa.

Tylko jedna s ffiii słowacka
Bratysława, 11. XI. (P A T ). Pertraktacje 

w sprawie zjednoczenia wszystkich stronnictw na 
terenie Słowacji zakończyły się porozumieniem 
wszystkich grup politycznych, które zlały się ze 
stronnictwem ks. Hlinki, tworząc jedno stronnic­
twa. Przystąpiły do niego prócz dawniej już zlikwi­
dowanych czeskiego stronnictwa ludowego i stron ­
nictwa faszystowskiego również słowackie frakcje 
stroniętwa agrarnego, zjednoczenia narodowego, 
stronnictwa kupców i przemysłowców oraz narodo- 
wo-socja!istycznego.

ALLAN  VAUGH AN ELSTON. 5

O M E R  HA PALNIE
Przekład z francuskiego Z. S.

Skoro tylko „N arcossa" zarzuciła kotwicę w 
zatoce Honera, i Coxon usłyszał głos dzwonka na 
palmie oraz zobaczył mały domek na plaży, ode­
tchnął z zadowoleniem. „N ajlep iej byłoby od je ­
chać tym samym statkiem —  pomyślał. Lecz N ar­
cossa zostaje w zatoce tylko parę godzin. Ażeby 
zdobyć zaufanie tych ludzi, trzeba przedłużyć do 
paru dni leczenie".

A lf  Honer, siedzący na molo, zobaczył wysia­
dającego ze statku Coxona. Obaj mężczyźni nie 
zamienili żadnego znaku porozum iew awczego ze 
sobą. Z torbą w ręku, żwawy, zręczny, wylądował 
z pośpiechem  zawodowca i nie tracąc czasu, skie­
rował swe kroki ku małemu domkowi na plaży, 
idąc za głosem dzwonka, brzm iącego radośnie pod 
tchnieniem wietrzyku na palmie.

Zaskoczony przedziwną urodą kobiety, która 
mu drzwi otwarła, Coxon stanął jak wryty. Lecz 
opanował się zaraz i przem ówił z lekkim germań­
skim akcentem :

—  Jestem doktór Steinmeyer. Przyjechałem 
zobaczyć ociem niałego pana Kennedy; czy on tu 
mieszka ?

Ila otwarła wielkie oczy, a twarz je j zajaśnia­
ła radością. Nie śmiała oczekiwać odwiedzin w iel­

kiego specjalisty, w ięc też zawołała do męża g ło ­
sem drżącym ze wzruszenia:

—  O, Ryszardzie, on przybył; Doktór Stein­
meyer przyjechał z Papeiti, aby cię zobaczyć!

Kennedy również nie m ógł uwierzyć w swe 
szczęście. Lecz m ocny uścisk dłoni nowoprzybyłe­
go i charakterystyczna woń torby, którą dzier­
żył, uspokoiły go całkiem.

—  W ięc pan mu wzrok przyw róci? —  Błagała 
nie bez trw ogi Ila.

Głaszcząc bródkę w szpic, Coxon uśmiechnął 
się do młodej kobiety:

—  Kto wie, pani Kennedy. Każdy wypadek, 
jaki przychodzi mi leczyć, ma swe odrębne cechy, 
lecz możemy mieć nadzieję.

Nie tracąc czasu na przedwstępne badania, ka­
zał sobie przynieść wodę morską, ogrzał ją  nieco, 
zw ilżył nią twarz i powieki pacjenta. Po czym 
w yją ł z walizki cały sortym ent leków i przez parę 
minut badał pilnie oczy Kennedyego. Zdawał się 
nam yślać i czynić stosowny w ybór wśród flasze- 
czek i fiolek, zaw ierających nieszkodliwe płyny, 
bezbarwne i koprow e, to wszystko w idocznie w 
w celu wywołania korzystnego wrażenia na Ili —  
i w puścił w każde oko po trzy krople różanej. Od­
czekał skrupulatnie z zegarkiem w ręku pół godzi­
ny i pow tórzył ten sam zabieg. Od czasu do czasu 
przeciągał długą, gładką dłoń —  przywykłą do 
trzymania kart —  po czole Ryszarda, jakby chciał 
go przekonać i dodać mu otuchy. Dla Ili, nie spusz­
czającej z oka domniemanego lekarza, ten gest był 
pocieszający.

—  Mamy pewną szansę, pani Kennedy —  ozwał 
się óoktor Coxon, po całych godzinach tej komedii.

—  Parę lat temu, miałem do czynienia w bel­
gijskim K ongo z podobnym wypadkiem i wiem do­
brze czego się mam trzymać. Za trzy, cztery dni, 
mąż pani będzie może widział równie dobrze, jak 
ja  i pani.

—  Och —  szepnęła bardzo przejęta Ila a wspa­
niała nadzieja, którą błyszczały je j oczy, jaśniała 
również i na twarzy Ryszarda. U jął serdecznie 
ręce sw ojej żony, a dla lekarza znalazł szczerej 
w dzięczności słowa.

Ooxon odchrząknął i rzekł:
—  Go zaś do wynagrodzenia, —  m ówił tonem 

człowieka zmieszanego, że wszczyna delikatną kwe­
stę —  pani rozumie, że my lekarze, choć nie jeste­
śmy wyzyskiwaczami, mamy jednakże wydatki... 
Podróż aż tutaj...

— Rozum ie się — rzekła pośpiesznie Ha. —  Za­
pewne chciałby pan zobaczyć tę perłę...

M ówiąc to w yciągnęła perłę z pudełka, w któ­
rym ją  schowała. Na ten widok, oczy Coxona, za­
błysnęły chciw ością  i ruchem prawie za szybkim 
porw ał ją z rąk m łodej kobiety. Znał się na per­
łach równie dobrze jak H oner a może jeszcze le­
piej. Udało mu się jednak opanować sw ój podziw. 
Zważyw szy w ręku perłę, niedbałym ruchem w su­
nął 34 kieszeni i zw racając się do Ryszarda 
rzekł łaskawym tonem

—  To w ysta iczy !
Poczem  zaczął wydawać krótkie rozkazy.

(C iąg dalszy nastąpi).

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydafcpiicze" Ska z o. o. di St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski.
Drukarnia Polska, Pr. Zemanka w Krakowie.


